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Ż WARSZAWY DNIA 9go STYCZNIA ROKU 1807 w PIĄTEK.

Wyszl?. świeżo w Paryżu książka wydana 
przez jednego Francuza, zawierająca krotki 
opis hi/toryczny przyczyn i wypadków', któ­
re zrządziły rozbiór Polflti, tudzież, pamię­
tniki ńad ójttitńią rewolucją w Polszczę, 
znalezione «»• Berlinie wrękopiśmie po opa­
nowaniu tego miafld odwoyfka Francuskie­
go. Inny znowu Francuz prżeyrzawszy u- 
ważńie tę książkę, zdał o niey sprawę w 
Monitorze Paryzkim wypiśuiąć z niey nie­
które wyjątki. Rpzurniemy, iż przyjemną 
rżećz, zwłaszcza w tych czaśśćh, uczyniemy 
czytelnikom naszym, gdy im damy poznać, 
co się w tey książce, podług tego drugiego 
Francuza wypiśu,za.wfera. Wydawca tey 
książki dał iey zatytułr

Pamiętniki nad rewolucyą Pol&ą znale­
zione w Berlinie, poprzedzone krótkirn opi­
sem hi flory cznymprzy czyn i wypadków, któ­
re zupełny rozbior Póllki zrządziły, z tym 
napisem :

Ut opes et lamentabiie regnum ‘ 
Erutrint

„Pamiętniki, o których się mówi, przy­
pisane były Imperatórowey Katarzynie II 
przez Pana Pifiora generalnego kwatermi- 
Itrza tey Mónarchini, i ieR ich dwa. W pier- 
wszym, • ielt mowa o rewolucyi zaszłey w 
Warszawie w Kwietniu 1794 roku, z naydró- 
Bnieyszemi, ale raczey woylkowemi niż po- 

lityęznemi, szczegółami względem środkow 
użytych od naczelników Mo/kiew/kich w ce­
lu zapobieżenia tey rewolucyi.' Drugi, za­
myka szczegóły części działań kampanii w 
Pólszczcpo rewolucyi. IKarszawfkiey. Oby­
dwa te pamiętniki podano Imperatórowey 
wtoku lygbtym/ Autor ich, ieden z tych 
officerow, którzy*  pod naczelnictwem Gene­
rała Fgetftromd mieli rozkaz walczyć z Pola­
kami, usiłuie usprawiedliwić się z niepo­
myślnego ikutku walki Mofkalów w Warsza­
wie. Okazuie, iż niepominął żadnego środ­
ka obrony, iakich wtedy użyć należało; 
wyznaie pomyłki fwcie, i wymienia tych 
officerow, którzy się do nich przyłożyli. Co 
opisiue, widział’to oczyma fwoiemi, i opia 
iego ma zupełną cechę utzędowności; oczni 
świadkowie żyią ieszcze, kiedy to napisał, 
i prosi Imperatórowey, aby tó poHępowa- 
nia iego usprawiedliwienie’ za doWod iego 
gorliwości i rękoymię wierności przyięła.— 
Powiedziało się iuż, że te pamiętniki są ra­
czey woylkowe niż polityczne. Więcey prze­
to ielt w nich szczegółów co do taktyki, działań 
i obrotów woy&a, aniżeli zaltanowienia się 
nad duchem ożywiającym wtedy toż woyfko 
i mieszkańców, z któremi mu walczyć wy­
padało. W pierwszey części pierwszego pa­
miętnika wyłtawia Pan Pi/tór, iakim okiem 
uważał owczasowe usiłowania Polakow koń- 

niach końcem ufidrtowienia mądrego rządu 
i zachowania oyczyzny i woltiości, tym chci- 
wiey Polacy i z iak naywiększą rozkoszą 
czytać zapewne będą- też wyiątki. Opis ten 
hijtoryczny wypadków rewolucyi PóIIkiey, 
można także uważać za manife/t nieiako ze 
(trony Francyi przeciw rozbiorowi Pollki. 

(*) Wydanie tey książki na widok publi­
czny w Paryżu z woli rządu, i umieszczenie 
szacownych ‘ wyiątkow z niey w> Monitorze 
Paryzkim, czyni Polakom dobrą wróżbę i 
prżyiemny widok na przyszłość wyftawia ; a 
ztąd, ile że leszcze autor bardzo pięknie 
mówi o Polakach i o [lat nich ich usiłować
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cem zachowania imienia, bytu i Itanu iako 
naród, a majątków iako prywatni. Mówi, 
iako poddany mocarlłwa, które rościło so­
bie nielłuszne prawo do tego kraiu; zowie 
l’eym Warszawjkl buntowniczym, a Polakow 
burzycielami i fakcyoniltami. „ Nie trzeba 
»> sie zaifte dziwić temu (jłowa są Francuza 
>> zdaiącego sprawę o tey książce) iż takrnó- 
» wi o Polakach Mofkal, ile podający te pa- 
« miętniki Monarchini, która się naymo- 
» t niey do przywłafzczenia przyłożyła i nay- 
« większą fobie część przy rozdaniu tey ofo- 
>> bliwszey i nieftychanćjr zdobyczy obrała 
« i zoftawiła. Naturalną także ielt rzeczą, 
» iż Pan Pi/tor uważał wtedy poruszenia Fol­
ii [ki za maiące związek z poruszeniami we 
w Francyi, i iednakowoż na oboie piorunu- 
» ie; lecz to zaltanawia, iż wynurza obawę, 
» aby takież poruszenia, tenże duch, albo 
»> raczey toż samo, iak on zowie, obłąkanie 
i> umyftow, nie przeszły do graniczących z 
» Rossy ą prowincyi, i nie zaraziły Północy 
» i Wschodu. Gdy duch ożywiaiący w 
» ów czas wszyltkie klafsy narodu Pol/kiego, 
» i który na pierwsze halło przeszedł z ie- 
» dnego końca na drugi z fzybkościąelektry- 
» czney ilkry, gdy, mówię, ten duch try- 
» umfował w pamiętnym dniu i8go Kwietnia 
» w Warszawie, dniu mogącym tylko iść w 
» równi z tym dniem, kiedy Genueńczyko- 
,> wie wybili się z pod iarzma Aufiryackie- 
>, S°> gdy się leszcze Polak pasował niejaki* 
,> czas z przeszkodami, iakicn doznawał i od 
» topograficznego położenia,-gdzie trzeba 
» było walczyć, i od niezmiernieprzewyżfza- 
» iących sił, które trzeba było odpierać, 
» nie należy,obwiniać autora pamiętnika,że 
» nie miał przezorności, oltróżności i rolłro- 
» pności, tudzież, iż zle rozłożył siły pod ie- 
» go rozkazami zoltaiące. W brew zda- 
» niu naczelnika swoiego i z pogardą przy- 
» mierzą między Mofkalami a Polakami, 
» chciał poltępować z całą Polfką, iako bun-

—>> towniczą, opanować iey warownieysze 
» tnialia i zbroiownię. Wszyltko miał na 
«> oku Pan Piftor, i powiększenie woyłka 
® Mo/kiew/ki ega, i zmnieyszenie Polfkiego, 
» i zapobieżenia dezercyi, zgoła wszyltko

miał na oku, wyiąwszy, że odwaga i 
„ rozpacz mogą dodać sił i sposobow, wy- 
» Sąwszy poświęcenie się Polakow sprawie, 
X tą rażą prawdziwie narodowcy, i talent 
» woylkowy, który w famym zaraz począt- 
» ku mieli okazać ich naczelnicy. Wszyltko 

» przewidział Psn Pi/tor, oprócz zwycięztwa 
« Kościuszki pod Racławicami, gdzie wie- 
» śniactwo, mało co uzbroions i nieprzywy- 
» kłe do walczenia, wyftawione na przód 
» od piechoty liniowey, tak złamało szere- 
» gi Mo/kalow, iż ci musieli ultąpić w nie- 
» ładzie z znaczną ftratą. “ — Rozbiera au- 
tor pamiętnika błędy, które przegraną dnia 
tego spowiły; lecz mnieysza o to, co za ie- 
den był Generał Rofsyijki, któremu przegra­
nie tey bitwy ma być przypisane; lepiey tu 
przytoczyć wyznanie samego autora, iż taż 
przegrana, lubo na pozor nie wiele znaczą­
ca, była nader ważną co do dalszych wy­
padków; pierwsza ta bowiem wygrana Pola­
kow ośmieliła ich do łączenia się z powita­
niem. Trwożliwi nabrali odwagi, a waha- 
iący się poftanowili być czynnemi,— Jakoż 
po bitwie Racławickiey naltąpiło powitanie 
w Woiewodztwie Sandomir/kim, Lubelfkim 
i ziemi Chełmjkiey, a pamiętne zwycięztwo 
w Warszawie rozszerzyło toż powitanie po 
całey Polszczę. Zwycięztwo to zaymuie 
większą połowę obu pamiętników Mojkwici- 
na. Szczegóły, w które on wchodzi, nie ty­
le są dla nas interefsowne, ile są i powinny 
być interefsownemi dla Warszawianow i 
wszyltkich Polakow, którym u nich znaio- 
mość każdego mieysca wiele interefsowno- 
ści nadaie. Pomimo wielkiey oltróżności 
autora w przyznaniu nieprzyiaciołom iego 
odwagi i mężnego sprawienia się, mimo na­
zw ilk motłoku, łotrow i buntowników, iakie 
daie zawsze tym, których według niego gar- 
ftka tylko była, i mimo, że sam przyznaie, 
iż pospolltwo Warszawjkie ladaiako było u- 
zbroione, kończy iednak wyznaniem, na 
którym duma iego woylkowa mocno cierpi, 
to ielt, iżtemu ladaiako uzbroionemu, iak on 
zowie, motłokowi, wspartemu od naaleńkiey 
liczby regularnego woylka Pol/kiego, musia- 
ło ultąpić pola bitwy i wyciągnąć z War­
szawy, 9 batalionów i dwie kompanie pie­
choty, tudzież 8 fzwadronow iazdy^ maią- 
cych r8 dział polowych i tyleż regimento­
wych, w co niewchodzi woylko Prufkie llo- 
iące dnia tego w blifkości Warszawy. (Za­
ledwie tysiąc konnicy, i to nieultąpiło, ale 
uciekło wraz z Generałem Igiel/tramem, * 
cała załoga Mojkiew/ka, albo poległa w wal­
ce od żelaza Pol/kiego, albo się doltała w 
niewolę). Opis zamieszania panującego w 
uftępowaniu ( ucieczce ) niedobitków Ma- 
(kiew/kichbzTÓńey ieszcze ich hańbę pomnaża.
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Drugi Pamiętnik, opisujący dalszą kampa­
nią po wyrugowaniu Mofkalow z Warszawy, 
w takimże duchu, iak pierwszy , ieft napi­
sany; ale iuź w nim autor nie z taką pogar­
dą mówi o Polakach, i wyzsaie, że pano­
wały niesnalki między officerami Mojkiew- 
Jkiemi a Prujkiemi. — Pamiętniki te fą wa­
żnym pismem dlahiftoryi rewolucyiPoljkiey, 
czyli, lą dobrym materyałem dla tego, któ­
ry opisywać będzie. Zęby odkryć w nich 
prawdę, potrzeba tylko odmienić wyrazy 
krzywdzące tych, przy których zoltalo zwy- 
cięztwo w Warszawie, a powrócić Itronie 
zwyciężoney te, które, podług własnego wy­
znania autora, Ił usznie się iey należa. Pod 
tym względem, dosyć będzie przytoczyć ka­
wałek opisu generalnego kwatermiltiza Mo- 
fkiewjkiego. ,,To ieszcze zmniejszyło liczbę 
-żołnierzy przy nas będących, mówi on, że 
-wielu rozleciało się po mieście dla rabowa- 
-nia. Teatozaifte rabunek i rozbiegnienie 
-się tylu żołnierzy po mieście, a których 
-wielu wyrżnięto, powiększyły znacznie ftra- 
»tę naszą w Warszawie. Tego, co twier- 
»dzę, dowiodę przykładami: nayprzód, wie 
»lu żołnierzy naszych rabowało nocą domy 
»na Lesznie. Mieszkańcy tey części ILdicy 
-pobiegli do dowodzącego officera Polfkie- 
„go przy zbroiowni,profząc go o pomoc prze- 
»ciw rabującym. Odmówił im zrazu pomo- 
-cy mnięmaiąc, iż świeże woylko nasze we- 
-szło do miaita; ale gdy się dowiedział, żc 
»to rabuiący tylko byli żołnierze, a do tego 
-po większey części pijani, polłał aoo ludzi, 
-którzy wszyltkich wałęsających się tam Mo 
«.fkalow wyrżnęli. W iedney piwnicy 60 ich 
-zginęło. Powtóre, około ioo naszych, któ- 
-rzy nas w nocy dla rabowania porzucili, 
-zamknęli się, po uliąpieniu naszym (ucie- 
,-czce) z miafta, w iednym domu przy ulicy 
„Franciszkańfkiey, lecz przymuszeni do pod- 
-dania się wszyscy wyrzniętemi zoftali, {bo 
„się doftali w ręce zbroynego ludu , regu- 
„larny bowiem - żołnierz Polfki wszędzie da- 
„rował ieh życiem, gdy się poddali.“— Tak 
więc Pan Pifior fam namienia , iaki był duch 
niepofłuszeńltwa i ńickarności żołnierfłwa 
pod iego przywództwem zoftaiącego. Jak- 
kolwiek bądź,' żeby czytanie tych pamię­
tników uczynić dla Francuzów interessowne- 
mi i mogącemi ich czegoś nauczyć, iftotnie 
potrzebną było rzeczą, (Iłowa są zdaiącego 
fprawę Francuza o tey książce ) położyć 
przed niemi krótki opis wypadkowy które 

rozbior Polfki pociągnęły za fobą. To też 
właśnie wydawca (Francuz) uczynił, i wy­
pisaliśmy z niego tytuł, iaki fam dał temu 
krótkiemu opisowi napisanemu z ogniem, 
dokładnym choć krótkim wybawieniem te­
go, co się działo i ftało w Polszczę; a po­
wszechne uwagi, należące do dobrego fpo- 
sobu pisania hiftoryi, okazuią światłego i 
biegłego w takiey materyi pisarza , tudzież 
przyzwyczaionego uważać ciągle poftępo- 
wanie gabinetów. Autor tego krótkiego 
opisu nieprzeltał na fzybkim rozbiorze wy­
padków Itanowiących hilłoryą Polakow, alei 
w wyiaśnieniu i powiązaniu ich z Tobą trzy­
ma się dwóch zasad. Pierwszą ielt, iż o<i 
kilku iuź wieków ułożyła była MofAwa i 
przygotowała fwoie fyftema przywłaszczenia 
względem Polfki ; iż ten niebezpieczny fą- 
siad robił nieuftannie intrygi, zamieszki i fa- 
kcye, które Polfkę zniszczyły ; że rozdwo- 
ienie iey zgubiło ią, a rozdwoienie to było 
zawsze celem usiłowania Mofkwy. Drugą za­
sadą, na którey autor polega, ieft, iż sy- 
(tema monarchii elekcyiney, iakie było u 
Polakow, wfkazywało ich na peryodyczne 
konwulsye, na nielknńczone rozterki i za­
mieszki domowej, i przy każdym wyborze 
Króla ocucało narodową i obcą ambicyą. 
Przy takim lyftemacie zawsze byli 11 bemi 
względem fanych siebie, a narcście musieli 
się llae fłabcmi względem fąsiadow ta ich 
zgubę fpiknionych. Krótki ten opis świa­
tłego autora z chciwością zailte czytać bę­
dą ci wszyscy, którzy są świadomi hiltoryi 
narodu Pol/kicgo. Co do nas , przytoczę- 
my z niego całkowicie oftatni kawałek, ia- 
ko zawierający zbiór wypadków i uwagi nad 
ich przyczynami, iako też Ikutkami. Opi­
sawszy autor różne epoki, w których Mojkwa 
iawnie się okazywała z fwoiemi zamiarami 
przywłaszczenia, przypomniawszy gwałtowny 
wybór Poniatawjkiego, związek Katarzyny 
z Fryderykiem, zawarcie taynych artykułów 
względem Polfki; wyftawienie posiłkowego 
woyfka Mojkiewfkiego na rzecz Polfki ; pro- 
ickta Katarzyny względem Multan, Woło­
szczyzny i Morei; gwałty wyrządzane przez 
nię fzlachcie Poljkiey; Iławne oświadczenie 
dnia zgo Września 1772, tę pamiątkę nie- 
godziwości i niesprawiedliwości, która ca­
ły naród oburzyła, przyltąpił do fatalney 
epoki naypierwszego podziału kraiu Poljkie- 

\ go. W tym mieyscu przytoczemy iuż wła­
sne Iłowa autora.

W
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przedłużyć nieład w Polszczę, ażeby dzieła 
fwoiego dokonała. Uważyć należy, iż Mo- 
Jkwa zawsze się rprzeciwiaia uftanowieniu w 
Polszczę dziedzicznego tronu; a to wiedząc, 
poznać,się można dokładnie na pobudkach, 
które dla rozebrania tego kraiu przytoczyła. 
W nowey konlćytucyi , przez wpływ Mo- 
fkiew/ki i gwałtem narzuconey, wszyftkie się 
bezprawia utrzymały; nię tylko zaś w ni'ey 
wybieralność Króla upoważniono i zatwier­
dzono, lecz nawet odięto wybierającym wol­
ność obrania fyna zmarłego Króla. Kształt 
przeto rząda utrzymał się zupełnie republi- 
kancki, liberum weto powróciłp się, łłabość 
władzy wykonawczey zapewnioną , i anar­
chia w feymach uwiecznioną zołtała. Po 
d o k o n a u iu t ey p o 1 i ty c z u ey r o w a 1 u cy i w Po Z- 
szcze, po rozłożeniu w nięy woylka I^ofkiew- 
Jkiego , gdy Aliniłtro wio Mojkiewscy rządzili 
tam despotycznie w .imieniu Króla i naywyż- 
szey władzy kraiowey z fenatti i Iranu Ry- 
cerikiego wybrańcy , osądziła Katarzyna, iż 
może iuż fpokoyńie zaymować się innemi 
przedmiotami ambicyi ^woiey aż do ułkute- 
cznienia całkowitego rozbioru Poljki. Tym 
czasem handlowy traktat .przyrzeczony An­
glii, proiekt neutralności, mor&iey., który 
tak bardzo to mocarfiwo przeraził, a który 
prywatna ambicya obaliła, lukęessya Bawar- 
Jka, aadew-szyltko zaś wynikła woyna mię-, 
dzy -Por tą i Mojkwą, uczyniły iakąś-nadzie- 
ię .Polakóui, ale ich ucilku i na .chwilę nie 
zmnieyszyły. Pierwszy podziałprzeciął wszel­
ki .związek z naturalnemi ich fprzymierzeń- 
cami, którzyby Poljki bronić mogli. Oto­
czona była kordonem nieprzyiaciof, kray iey 
był zawalony żołnierłtwem ultatyicznie się 
snuiącym, a woylka narodowego prąwie nie 

• miała. Lecz niepewny tok woyny i zawiść 
wynikła znagła między Katarzyną a dwo­
rem Prujkim włfcazały Polakom możność wy­
dobycia się z pod troifiego iarzma , które, 
ich tłoczyło. Dwór Pritjki zaczął zrazu 
myśleć o Gdańjku i Toruniur a potym o- 
świadczył Rzeczypospolitey chęć fprzymie- 
rzenia się i związania z nią iak nayściśłey. 
Była pod Ów czas mowa w feymie Poljkim, 
1788 roku zwołanym, o zwaleniu konfiytu- 
cyi lyyógo, i uftaaowieniu ftosownieyszey 
do powszechnego łtanu Europy , a mianowi­
cie do ftanu Poljki. .Poseł Prufki doftał roz­
kaz popierania iak naymocnięy potrzeby tey 
odmiany. Dowiedziawszy się o tym Kata­
rzyna , i zazdroszcząc Królowi Prujkiemu

,,Pierwszy podział Poljki, mówi on, ko­
sztował ią pięć milionów mieszkańców. Czę­
ści podziałowe nie były równe. Kray, któ­
ry przypadł -Mojkwie, był naywiększy, bo 
zawierający 3,44° mil kwadrat: a 1,800,000 
mieszkańców. Część, którą wzięła Auftrya 
miała 3,700 mil kwadratowych, a półtrzecia 
miliona ludności. Fryderyk II otrzymał El­
bląg z Prussami polakiem, prócz Gdaujka 
i Torunia, które pożniey zagrabił. Mięró- 
wność tego podziału była widoczna , ale ka­
żdy z współdzielących się uważał go tylko 
za napoczęcie Poljki, i ciefzył się nadzielą 
zaokrąglenia krain Jwoiego przez wypadki, 
których się wkrótce fpodziewał. Do ugrun­
towania tego układu , i razem przyspiesze­
nia zupełnego upadku Rzpltey Poljkiey, nic . 
lepszego nie widziała Katarzyna, mko po­
witać na wady końiiytucyi tego kraiu; a 
zatym Miniłtrowie trzech mocarłtw otrzy­
mali pełnomocnictwa do pracowania z Ko- 
missarzami wyznaczonemi od Seymu nad 
poprawami i odmianami, iakie za potrzebne 
też mocarlłwa osądziły. I to.też zaiłte było 
nayohydnieyszym w postępowaniu Mojkwy, 
gdyż Minifter iey był ccinieyfzym agentem 
tego niegodziwego podliępu. Cały wiek 
anarchii ,i 70 łat ucijku dały nareście uczuć 
Polakom pysznym z mniemaney ich niepod­
ległości, iakie bezprawia w ich rząd zapro­
wadzono, iak łatwy wpływ otworzył się in­
trygom, i iak się łlali liabemi względem nie- 
przyiacioł. Zaczęli poymować, iż wolność, 
iaką miał ieden Poseł fprzeciwienia się po- 
wszechney woli, to liberum neto, byłoźró- 
dłem nieładu i nierządu; że toż. liberum ne­
to zrodziło konfederacye, wybór Królów, i 
tę anarchią, która otworzyła pole ubieganiu 
się i przekupllwu. Przekonali się Polacy, 
że Poljka w pośrod politycznych odmian w 
Europie otoczona reguiarnenii woyfl^mi, 
nie potrafi obronić się ludźmi zebranemi na 
prędce, niewyćwiczonemi i nieprzywykłemi 
do woyłkowego porządku, a rozchodzącemi 
się do domow-bez pozwolenia i w zupełnym 
zamieszaniu niesforności i rozwiązłości feo- 
dałney. Dobrze i rozsądnie myślący, załta- 
nowieni remi -zgubnemi wadami , p.ofiano- 
wiłi im zaradzić/ Ztadliberum weto poszło 
w zaniedbanie, i na kilku konfe.leracyach 
zaczęto mowie o dziedzicznym tronie i wy- 
ftawieniu regularnego woylka narodowego. 
O tymże famym tnyśłał feym zwołany w ro­
ku 1775. Lecz zamiarem Katarzyny było
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wpływu, iskiego chciał nabyć w Polszczę^ 
, a nie mogąc temu łkuteczuie przeszkodzić z 
powodu dosyć-wielkiego zatrudnienia, ja­
kie iey woyśa Turecka {prawiła , fpuścila 
nieco z górnego tonu względem tych, któ­
rym do owey pory taką pogardę okazywa­
ła. Oprócz tego , obawiała się, aby iey woy- 
Iko nie dodało się między dwa ogni©., Boi- 
(ki i Turecki, i z tych pobudek, oświadczy­
ła się Królowi Polfkiemu z zawarciem zacze­
pnego i odpornego przymierza. .Lecz imię 
Mofkiewfkie obrzydliwością było w Warsza- 
wie, a nienąwjść Polakow przeciw Mofkwie 
podniecał ieszczę Poseł Pru/ki (Margrabia 
ftpchesini), .Oświadczył, iż Król Pan iego 
nie myśli wcale o nowym podziale, i zarę­
czył, że zamiarem ięft Fryderyka Wilhelma 
powrócić Polszczę dawną iey świetnofóychwa- 
łę, woln-ość, tudzież zabezpieczyć Europę 
przeciw ambicyi północnych barbarzyńców. 
JSareście podszeptywał feymowi, iż była to 
jedyna chwila zerwania związku z Katarzy­
ną, i zrzucenia iey iarzma w czasie woyny z 
Turczynem, a którą czekała nowa ze {tro­
ny Szwecyi. I tak iuż Polacy Ikłonni do 
zemszczenia się za długie krzywdy i obelgi, 
tym bard.żłiey się ieszcze przeciw Mojkwie 
zapalili. O niczym nie było ftyęhać w ca- 
łey Rzeczypospplitey , tylko 0 zgruchotaniu 
kaydau i uftauowieniu mądrego rządu. Po­
seł Bossyifkl uyrzał się nsgle opuszczonym, 
do którego pałacu bardziey uczęszczano do- 
tychczas , aniżeli do zamku Królewikiego. 
Slachta uczyniła ofiary, mieszczanie oddali 
maiątki i ofiarowali fwe ręce, ieym mądry 
i patryotyczny wziął się niezwłocznie do po­
trzebnych odmian w rządzie, Król nawet, 
wyprowadzony powszechnym Zapałem zzwy- 
czayney mu flabości, wspierał te ślachetne 
usiłowania , i nakoniee' ogłoszono Konsty- 
tucyą 3go Maja 1791 ruku, będącą owocem 
woli narodowe/i W tey konlłytucyi, tyle 
potym spotwarzaney, wybór dynaftyi Kró­
lów zapewniony, dziedziczny tron ułtano- 
wiony, Miniltrowie uczynieni odpowiedział- 
nemi, religła Katolicka za panującą uznana, 
a dla innych toleraneya zaręczona; nadanie 
wolności wieśniactwu przygotowane, i mie­
szczanie przypuszczeni do urzędów cywil­
nych i woy&owych, które przed tym sama 
tylko fzlachta mogła posiadać. Konltytucya 
t.a pogodziła przesądy z filozofią, i Itaroda- 
wne obyczaje z nową polityką. Wszyscy 
prawie Monarchowie powinszowali Królowi 

i Rzenzypospoiitey takiey odmiany, a Pry- 
deryk Wilhelm napisał z tego powodu wła­
sną ręką lift do Staniftawa Mugufła i po­
chwalił wybór Elektorowney Sa/kiey za nr, 
Itępcę.iego. Jakże się wkrótce zdziwiono, 
gdy Król Pru/ki zaparł się publicznie Iłowa 
fwoiego i traktatów zawartych! Przytoczył 
niebezpiecznośe przykładu, jaki -rewolucya 
Francuzka dała Polakom; lecz nie miało 
wcale mieysca porównanie animigdzy obie* 
ma konłłytucyami, ani Hanem obu kraiowj; 
była to racya . iaką dał w bayzó Ezopa wilk 
barankowi: Gdy nie ty, tedy twoy brat! 
Ale nieuprzedzaymy wypadków. Mała gar- 
fika fzlaćhty Pol/kiey ( prawdziwie tylko 
trzech ) przychylna Mofkwie, (kleiła związek 
w Targowicy na obalenie tey zbawienney 
konitytucyi, a Imperatorowi Mo/kiewfka po­
śpieszy wszy się z za warciem pokoiu z Turczy­
nem, połłała zaraz woyłko na poparciesprawy 
źle myślących. Gdyby na ów czas Król ótuzzz- 
Jław poparł był łzlachetne przedsięwzięcie 
Polakow i biegłość Generałów fwoich,-mógł­
by był podźwignąć honor korony swoiey i , 
niepodległość ..kraiu fwoiego -ugruntować; 
lecz iak mu tylko zaproponowano zawiesze­
nie broni, wltrzymał zaraz woylkowe środki, 
olłabił narodową energią, {tracił owoc od­
niesionych przez Kościuszkę ■ korzyści, a 
przez to zaiłuźył .na nieszczęście , któ­
re go niebawnie spotkało. Ryli iuż Mopale 
pod murami Warszawy, kiedy odebrał lift 
od Katarzyny, nr którym wyraziła, że mu 
nieprzebaczy, iż zawiódł iey nadzieie, chy­
ba leźli przyftąpi do związku Targowickie- 
go idącego na czele Molkalow dla obalenia 
konftytucyi 3 Maja, a przywrócenia dawney, 
którey Imperatorowa była gwarantką. Przy- 
łtąpił więc Stanifław (mimo chęci) do aktu 
związkowych; a po wniyściu woylka Mofkie- 
wfkiego do-Warszawy, z boleścią serca uy- 
rzeli ciż związkowi, że sami się oddali w 
ręce naysroższego nieprzyiaciels; lecz ten 
zapóźny żal nie potrafił ich ochronić od u- 
iarzmienia z dawna im przygotowanego. Jak 
tylko zaś Imperatorowa oświadczyła wolą 
swoię względem zmnieyszenia kraiu Polskie­
go, 'Itanął zaraz Król Prufki, ów Król, który 
■przed kilku miesiącami obo wiązał się całość 
iego utrzymać, ażeby także coś doltał z te­
go łupu, i zapowiedział w wydanym oświad­
czeniu dnia a5 Marca 1793 roku, że woyfko , 
iego wkroczy do Wielko-Polfki. Proszę tu 
porównać to oświadczenie z tym, co pisał,
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uczynił i doradzał przed dwoma latami. Wy- ! 
rzucał zaś Polakom w oświadczeniu swoim, 
że sie ważyli sprzeciwiać radom iego i do­
broczynnym widokom Imperatorowey ; lito­
wał się nad kraiem wydanym, na nieład 
anarchiczny, i udawał chytrze obawę o bez- 
pieczeńfiwo własnych swoich kraiow z powo­
du rozszerzania sie w Polszczę zasad Fran- 
cuzkich. Te więc pobudki zniewoliły go do 
użycia zbawienney ofirożności i do zabra­
nia Gdań&a, Torunia i części Wielko-Pol- 
£ki, ażeby tym sposobem spekoyność swoię 
zapewnił, i mógł dać opiekę dobrze myślą­
cym, Polakom. Niebawnie po takowym o- 
świadczeniu naiechał Wielko-Polfkę i za­
grabił Gdańfk z Toruniem, do których we­
szli Prusacy, iak gdyby do mialt szturmem 
zdobytych. Ten niespodziewany gwałt nie- 
otworzył ieszcze oczu Targowiczanom, i tak 
byli ciemni, źe w tey mierze do Poiła Mo- 
fkiewfkiego napisali, który udał, iakoby nic 
wcale o zamiarach Fryderyka Wilhelma nie- 
wiedział, i zaręczył w każdym przypadku 
opiekę Imperatorowey dla Rzeczypofpolitey. 
Dosyć było tego na zaślepienie Targowicza- 
now, i dla nadania na chwilę narodowemu 
charakterowi energii. Jakoż wszędzie się 
brano do oręża i śpieszono na odparcie na­
paści. Ale woylko M.ojkiewfkie doftało po- 
taiemnie rozkaz tamowania tego powfzechne- 
go poruszenia, które mogłoby zrobić dla 
nich grób z Pol/ki. Nakoniec, ogłoszone 
dnia ggo Kwietnia 1793 roku oświadczenie 
imieniem dwóch dworow dzielących się, wy­
dało na iaw ten ohydny spisek i oświeci­
ło biednych Targowiczanow, których użyto 
chytrze za narzędzie zguby ich oyczyzny. 
Ażeby powziąć zdanie o sprawiedliwości i 
nieinterefsowności tego nowego rodzaiu po­
średników, dosyć ielt przytoczyć naftępu- 
iący wyjątek z ich oświadczenia: Imperato- 
rowa Molkiewlka i Król Prulki za przychy­
leniem się Cesarza Rzymlkiego niepotrafili 
wynaleść /kutecznieyszego sposobu dla za­
bezpieczenia kraiow swoich, nad zamknięcie 
Rzeczypospolitey Pollkiey w szczupleyszych 
granicach, oznaczaiąc iey byt i proporcyą 
/tosowną do [topnia przyzwoitego mocarftwu 
drugiego rzędu. Wielki to zaifte uczynek 
miłosierdzia obdzierać naród iaki dla wifk- 
szey iego szczęśliwości! Tak też właśnie Ja­
kobini względem bogatych we Francyi, iak 
współrozszarpuiące Pol/kę mocarltwa, rozu­
mowali. Nie można było odpowiedzieć ina-

)

czey na tego gatunku dyplomatyczną notę 
tylko orężem; lecz Król Palfki odpowiedział 
na nię proteftacyą w leymie Grodzień/kim, 
że na mocy zaręczenia całości kraiow Rze- 
ezypospolitey przyftąpił do związku Targom 
wickiego pod opieką Imperatorowey Wfzech 
Rofsyi Jkoiarzonego..., że wszyftkie żądania 
lianów i Króla do tego punktu zmierzaią, 
ażeby im zabór był zwrócony, i że się spo­
dziewały po sprawiedliwości i ftuszności Im­
peratorowey Mojkiewlkiey i Króla Prufkiego, 
iż przyznały, iako naród Polfki nie dał im 
w niczym powodu do podziału, który obie ko­
rony za potrzebny uznaią. Odpowiedź ta 
była wcale uniżona i pokorna, lecz iuż Król 
wtedy był pod toporem; przynaymniey więc 
wyiaśniła wiarołomne i zdradzieckie połtę- 
powaaie współdzielących się dworow. Za 
tą rewolucyą poszedł nowy podział; ale był 
to tylko wltępny dopiero układ, zrobiony 
z prędkością, iakiey okoliczności wyciąga­
ły. Nic iuż wtedy, prócz czasu potrzebnego 
do porozumienia się, niemieli współ-łupiez- 
cy na zawadzie do zupełnego rozbioru , a 
przebywanie woylka Mofkiewfkiego i Pru- 
(kiego w Polszczę zdawało się czynić pró- 
żnym wszelki opor Polakow. Woylka te 
fprawialy się w tym kraiu, iakby w pod­
bitym. Król był ieńcena w Grodnie i JVar- 
szawie , przywiedziony przez traktat narzu­
cony feymowi Pollkiemu do ftanu osoby, 
która amneftyą pozyfkała. Niby to feym, 
który zwołano do Grodna, opasany był od 
20,000 Mojkalaw. Wszyftkie miafta były za- 
ięte, wsie zniszczone, znani z przywiązania 
do oyczyzny Polacy byli wywiezieni na Sy- 
beryą łub uciekać musieli za granice, gdzie 
ich nawet złość Mofkwy dosięgała, a wszy­
scy wyzuci byli z maiątkow. W FKarszawie 
rządził i rozkazywał'^zuchwale Generał Igiel- 
[irom, patrząc przez Iźpary na łotroltwo Two­
ich. Pod taką to opieką powrócili Polacy 
do ftarodawney konitytucyi, i podano Sta­
nom proiekta poprawy rządu i traktaty przy­
mierza, właśnie iak gdyby dla naigrawaoia 
się przez to fzyderftwo z żalu i fmutku upo­
dlonego narodu, i dla dopełnienia między- 
aktu (entreacte) zupełnego złupienia one- 
goż. Z tym wszyftkim, gdy pierwsza chwi­
la trwogi przeminęła, obruszyły się potaie- 
mnie ślachetne ferca. Mężni Polacy poświę­
cili [krycie życie fwoie dla narodowey nie­
podległości , i cały naród oczekiwał tylko 

i podniesienia chorągwi; pod którąby się Iku-
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piał i fianął. Było lOSzcze tu i owdzie woy- 
łko Polfkie, którym dowodzili oHicerowie 
godni Itopnia i ftanu fwoiego. ZapoźnoAu- 
tarzyna zaczęła się ich lękać, kazawszy zwi­
nąć znaczną liczbę tego woylka , którego 
mundur przypominał ieszcze Polakom , że 
są narodem. Ten oliatnikrok, wynikaiący 
koniecznie z pierwiaftkowego planu i dopeł­
niający podbicie iuż ulkutecznione, to żą­
danie, nieprzydatne na oko do zupełnego 
tryumfu łupieżców, o mało ich dzieła nie- 
obaliło.— Madalińjki, dowodzący brygadą 
iazdy, podnioll naypierwszy w Marcu cho­
rągiew niepodległości, poczym w całeyZ’oZ- 
Jzcze zaiął się pożar. Wygnani i kryiący 
się Polacy zbiegali się zewsząd. Kościuszko 
Itanął w Krakowie, podpisał akt Powftania i 
otrzymał tytuł Naywyższego Naczelnika woy/k 
Polfkich i Narodu. Czyny iego rycerlkiefą 
dosyć wiadome. W Ą,ooo ludzi, których 
połowa była Włościan uzbroionych kosami, 
zniolł pod Racławicami 7,000 Mofkalaw i 11 
im dział zabrał. Na odgłos tego zwycięztwa, 
powitanie ftało się powszechnym, gdyżna- 
Itąpiło na Żmudzi, w Wilnie, całey Li­
twie pozoftałey ieszcze przy Polszczę, W 
Mazowszu, na Podlasiu, Wołyniu, Scc. 
Halło niepodległości przeszło do brygad ia- 
zdy i regimentów pieszych zabranych od 
Mojkalow w Kijówfkim, Podoljkim i Brodow­
skim Woiewodztwach, gdzie bały pod czas 
ich zsięćia, i do których ie uwiedzeni Tar- 
gowiczanie namową Mojkiewfką na leże po­
dali. Za ślachetnym przykładem Krakowa, 
poszła wkrótce Warszawa. Lękaiąc się Mo- 
Jkale okazującego się iawnie w tey Itolicy 
Polfki nieukontentowania i poruszenia, chcie- 
li opanować zbroiownię; lecz to też właśnie 
było znakiem do powitania , i dzień i81ty 
Kwietnia unieśmiertelnił odwagę Polakow. 
Pamiętniki Pana Piftora, któreśmy ogłosili, 
maią za iftotnieyszy cel opisanie tey rewo- 
lucyi. Zmienił on w nich rzecz, ftarał się 
ile możności ubarwić ią farbami dogodne- 
mi fprawie iego, i obroty tylko woylkowe 
opisał w nich wiernie; ale pomimo usiło­
wania łożonego przez niego na poniżenie od­
wagi i patryotyczney gorliwości Polakow, 
Ikutki, którym zaprzeczyć niemoże, dowo­
dzą prawdy. Straszna artyllerya Mojkiewfką, 
zacięta wściekłość i regularne ich woylko, 
uległy garltce żołnierza Polfkiego (2 tysią­
com) i- niewprawney do boiu odwadze mie­
szkańców i zażartości, którą w nich srogi u- 

ciŁ ożywił. Sześć tysięcyMojkalow legło fru-1 
pem, trzy tysiące poszło w niewolę, 5o dział, 
( nie zaś 36, iak Pan Piftor w Pamiętni­
kach fwoich wyraził) dolłało się w ręce Po­
lakow, a Generał Igielftrom ratował sie ucie­
czką w 1,000 ludzi, który nieuszedłby był 
rąk Polakow, gdyby byli mieli tyle iazdy w 
Warszawie, ażeby iey część mogli byli wy- 
Iłać w pogoń za przerażonemi Itrachem Mo- 
(kwicinami. Nie zatrzymały się w ucieczce 
te niedobitki, aż za Wiją pod Zakroczy- 
mem, gdzie na przewozie przyszło do kłó­
tni między niemi a Prusakami uciekaiące- 
mi także z pod Warszawy na odgłos klęlki 
ich 1'przymierzeńcow, kto pierwszy miał się 
przez tę rzekę przewozić. “

„Hiftorya woiennyeh działań w tey kam­
panii, która dokonała losu Polfki, nie ietŁ 
celem, (mówi autor Francuzki) tego któt- 
kiego opisu. Wiadomo, że Król Prufki nad­
biegł z 4»tysiącznym woylkiem, i że tak hań­
biącym go zwycięztwem chciał naprawić kię— 
Ikę, którą ponioft w Szampanii. Wiadomo 
także, UMoJkale rzucili się z wfzylłkich Itron 
na Poljkę. Z uwielbieniem wszędzie czyta­
no opis olłatnich usiłowań woylka Polfkiego, 
i iak Kościuszko, opuszczony od Ponińfkie- 
go, ftawił się dzielnie i uległ chwalebnie 
pod Maciejowicami nieżliczoney liczbie nie­
przyjaciół. Burzy się ieszcze krew w każ­
dym na wspomnienie okropności, Jakie fro- 
gość Mofkwicina na Pradze zrządziła. Cała 
Polata zdawała się wtedy być mialtem przez 
fzturm wziętym. Widzieliśmy, iakim sposo­
bem trzey Monarchowie odrzuciwszy wszel­
ki wltyd i rozszarpawszy widocznie między 
sobą łup krwią zbroczony, rozwiązali nare- 
fzcie to ftraszne dramma, które od dwóch 
wieków grać zaczęto. (**)  Wybawiliśmy 
przed oczy w szybkich to długie pasmo gwał­
tów i intryg, i niemasz bezwątpienia niko­
go, ktoby nieumiał teraz dać wyroku swo- 
iego względem uciemiężycielow i ofiar. Po- 
zoftare nam tylko ieszcze rzucić okiem na 
dalsze Ikutki tego nieszczęsnego polityczne­
go wypadku. Czyli się uważy rozbior Pol- 
jki podług praw moralności i religii, czyli 
też da się baczność na Ikutki iego pod wzglę­

(**) Przez rozbior Polfki zyjkała Mofkwa 
prawie połowę tego kraiu, a w niey 5 milio­
nów mieszkańców. Zapłaciła więc sobie Im- 
peratorewa Stosownie do roli, iaką grała. 
Jeft. to dział Lwa. (Nota Autora ).
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dem ftosttnkow i Itanuinnych kraiow, zaró­
wno ftrachem przeraża wpływ tego rozbioru 
do dalszego poftępówania gabinetów, i nie- 
bezpieczeńftwo,. na iakie wyltawionąby była ■ 
Europa, gdyby nieziawiły się okoliczności, 
których roztropność ludzka przewidzieć nie- 
mogłaj a trafunek nigdy nie zgromadził,. Jak. 
tylko człowiek żyie w Ipołeczeńltwie, ma 
powinności, których względem podobnych 
lobie musi dopełniać, a tych pierwszą iefc 
zasadą religia; toż samo, gdy ucywilizowa­
ne rządy łtykaią się z sobą, muszą mieć-Cwo- 
ię moralność i sumnienie, i choćby ludz­
kość niezniewalała ich do uważania tey za­
sady za prawo dla nich, własny ich interes 
nakazywałby im, aby mu byli wierni i pa- 
Iłuszni W czasach napadu barbarzyńców, 
były rządy między sobą w lianie natury; ale 
fkoro się przybliżyły do siebie, zawarły ta- 
iemną umowę, i (krępowały się wzaierane- 
mi powinnościami, a ta powszechna moral­
ność, równie będąca• dla nich świętą;, iak 
prawo powściągaiące łotroltwo ieft-miłym dla 
prywatnych, zdaie się być' wlaną w Monar­
chów od sprawiedliwego Boga. Moralność 
ta nakazuie-im wzaiemhe siebie-szanowaMe, 
ieżeli chcą^ aby ich ludzie-szanowalł.A Ka­
tarzyna II przeftąpiła zuchwale i zelży wie 
tb przykazanie-moralności, gdy wpośród 
najgłębszego pokoiu; na złe używając zau­
fania wielkiego Judu, niemaiątrnaymuieylze- 
go powodu do żalenia-się przeciw niemu i 
zadaego pozoru, rzekła dó Pólakow: Day- 
CIE MI CZĘŚĆ KRAJU WASZEGO, 'BO JESTEM MO- 
ćnieyszą. Zbiegli się-Mónarchbwie do Pol- 
jki dla podzielenia się iey łupami, iak się 
zbiegaią rozboyniki na świśnienie zaboycy, 
gdyfpokoynego wędrownika zamorduie. By­
wały niefpodzianenapady między barbarzyń­
cami, i podbiiały się narody wiodące z so- 
bą,woynę, ale nigdy ucywilizowane rządy 
ńiedały przykładu tey polityczney niemoral- 
ności. Mogłoś iuż być potym eo świętego 
i pewnego w gabinetowych związkach i w 
użyciu ich władzy? Oni sami nadali prawo 
zepchnięcia ich z tronu, oni ztargałi święte- 
węzły, które ich zabezpieczały i pewnemi 
czyniły; oni óltrzegli, żeprzyiaźń, obietni­
ce, zaufanie i traktaty-niczym są w. wzaie;- 
mnych ich llosunkach, oni nareszcie clili 
przykład anarchii Królów., A tak, gdy się 
raz na tg zbrodnią odważyli, nie widać iuż 
©dtąd między niemi żadney zasady , żadne­

go prawidła, naymnieyśzego zaufania i pe­
wności. Ztąd na pierwszy odgłos rozruchów 
wynikłych we Francyi, związali się zaraz dla 
ponowienia haniebney sceny, iaką w Pol­
szczę wyprawili..... Mieli się.uiąć i pomścić 
za Króla Francuskiego tak, iak obiecali ra­
tować i zaiwaniać Rżeczpospolitę Polfkąl 
Wprzód się podzielili 'Fr‘ancy<}\ nim na iey 
ziemię wkroczyli,’ AV takim też'duchu szu­
kała Mb [Ima kłótni ‘z Turczynem i podnie­
cała rozruchy w Sz.ivF‘cyi. Raz popełniony 
gwałt; otworzył wrota do wszyltkich innych 
gwałtów; a Królowie Europeyscy spokoynie 
patrzący- na tó zgorszenie, nie widzieli prze­
paści, która ich hóbor' i wiadzę pochłonąć 
miaja, Upadek Polflii był tylko wfrępem i 
zagajeniem firasznieyszegó wypadku. Od- 
dawna iuż fłabosć zmieniła lian: i Hbsuhki 
Europy. Kiedy pierwsze rz^dy tworzyły się 

.w Europie, nic Wtedy Mo/k^a niezuaczyła. 
Traktat1 nFeftfałfki, ó którego ufkutecznie* 
nie' w Mżyła’ sig woła ć',' żad aego iey mieysca 
nieoznacż) ł; i tyle okazałą się zuchwałą , że 
lubo ńiewchodziła do-tegoż traktatu, zgwał­
ciła iednak wszyłtkie iego zasady przćznie- 
ograniczme przywłaszczenia swoie. Polfka, 

■ Turcy a i Sżwecya\ były w o wym czasie wa­
łami, za które nie powinna była przecno- 
:dzić. Uderzała na nie razem lub koleyno, 
a niekiedy pobudzaładedno z nich do ude­
rzenia na drugie. Turoya wytrzymśła tg 

'walkę z większą odwagą, aniżeli biegłością 
i szczęściem. Szwecya wielki błąd pod Gu- 
[tawem Adolfem, a nadewsżyftko pod Ka­
rolem. KIE popełniła, rś niekOrzyltała a 
przewagi oręża swoiegó, ażeby nadała Poi- 
szcze dziedzicznegoKróla i ftałąkónltytucyą. 
Była taka chwila , w którey szło o posadze­
nie na tronie Pól/kimHenryka Kó^^eiKPru- 
Jkiego. Wielkieby się przez to uczyniło do- 
brodzieyltwo całey Europie, a nawet obtr‘ 
mocarftwom, które zylkuiąc z Palfki kilka 
prowincyi; przygotowały fobie w niey utra~- 
tę koron fwoich, Polfka była być
w Europie mocarltwem zupełnie woylkowyrn 
na wzór zakonu Maltańjkiego niegdyś wy- 
fadzonego na obronęChrześciańftwa przeciw 
Tarkom, tak w ów czas niebezpiecznym. Lecz 
Carowie J/oĄzewscyzbliżylisię bez wielkiego 
odporu do środka Europy, gdzie ich ambi- 
cya przewodzić chciała.

(/Reszta tego pisma w Dodatku b
DODATĘK
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■ Rozbior Polfki tyle dla Mofkwy znaczył, 
cb podbicie, ponieważ zetknę! ią wszędzie 
z środkowetni ~ mocarltwami Europeyjkie- 
mi. Ze Itrony morza Bałtyckiego, posia­
danie przez Mofkwę Bygi, Kurlandyi i In- 
Jlant, przecięło Szwecyi wszelki związek z 
Itałym lądem, a przez tó, znaczenie iey cał­
kiem zniszczyło. Ze Iłrpny morza środzie 
innego, posiadanie p^zeżt^2 ' Mójktoę Krymu 
r Podola, tudzież mienia wolnego przecho- 
du okrętów przez cieśninę Dardaueljką, na­
dało było Mo [kalam zręczność uiszczenia za­
mierzonego zda w na ‘opanowania- Kónftanty- 
nopola i Morei. Nakoniec, nieprzedzielone 
niczym sąsiedztwo Mofkwy z Prusami i Au- 
[lryą\ dało iey było powód’ do mieszania 
się w zatargi i fpory Rzeszy Niemieckiey. 
Gdy raz wat, hamuiący lud Północny, przer­
wano, nie mogła iuż Europa 'obiecywać so­
bie ani bytu Twoich rzędów, ani'trwałości 
eywiliżacyi fwbiey. Nie należy porówny wać 
podbicia lub wpływu, iakie kray ucywilizo­
wany w głęBi Europy mógłby zylkać po fzczę- 
śliwey dla siebie woynie, zcoraz większym 
przybliżaniem'się i nieznaczną napaścią Mas 
Jkalow. Zbłiżailie się'tych barbarzyńców po­
dobne ielt w względzie politycznym do tych 
gtubychchmur, pełnych siarczylłey m«e- 
ryi, iakie'wiszą'nad g.łówami i ciągną się 
po hóryzóńćie. Lud teń, złożony z wielu in­
nych ludów wcale względetn niego obcych, 
ar-zaymuiąćy trzecią część kuli ziemlkiey, to 
pańltWó beż granic, którego ani móc, ani 
ftabóść nie są'dobrze' znane, może żywić w' 
kilku zapadłych puftyniach tysiące barba­
rzyńców, aby ich kiedyżkolwiek nalłało zńa- 
gla nu przelękniony Europę. W ów czas zaś 
mogłyby-upaść prawa, handel, sztuki, zgo­
ła wsżyltkai-co chwałę i szczęśliwość kra- 
iow Itamawi, — Takie było powszechne nie-

bezpieczeńltwo ucywilizowanych kraiow,‘ta­
kie miały bydź fatalne (kotki zaślepienia i 
chciwości Mocariłw. Cias.iuż był, ażeby 

. wśród tego zamiefzania zasad i.władz naliał 
nowy, porządek moralny i polityczny. Lecz 
niesprawiedliwość sama z siebie wydała le- 
karltwo. Gprszący rozbior Polfki obudził 
energią ErancyiĄ Wielki Mąż zebrał i roz­
winął siłę Twoią: założył fundamenta na no­
wy gmach towarzyskipomścił się za moral­
ność, iaką Królowie mięć powinni, i przy­
gotował 'fzćzęśliwość narpdów. Tak więc 
spełniło sięv co Iławny Barkę z powodu po­
działa Fol/ki powiedział: — Przyidzie czas, 
kiedy żałować będą .wszyftkie mocar/iwa, że 
dopuściły spełnić tak wielką niesprawiedli­
wość, anaykardżięytegópÓżałuią te, któ­
re iey były uczeftnikami.^

Widzieliśmy tedy i (lnowi Francuz zdaią- 
cyTprawę o powyższym piśmie) z iakich 
względów powinno mieć zaletę to pismo u 
czytelnika przywykłego zastanawiać się nad 

.ciągiem politycznych wypadków. Nie po­
trzebną tu ielt rzeczą czynić uwagę, ile mu 
okoliczności, w iakich się teraz Polfka zaay- 
'duie, nadaią wartości i interessowności. 
Przyjaciołom narodu dotychczas nieszczęśli­
wego, ą tak dręczonego, takfrodze rozszar­
panego i uiarzmionego, miło zaitte będzie 
odkryć nieiako w tym piśmie fekret siły i 
mocy tego narodu, a fiabości nieprzyiacioł 
iego, ieżeli ten naród tyle będzie mądrym, 
ile ielt poświęconym na wszyltko, tyle zgo­
dnym i ziednoczonym, ile ielt odważnym, i 
ieźli mieć będzie za coś próbę, iaką wytrzy­
mał, tudzież srogą naukę czasowi doświad­
czenia.

— Z Warszawy. —
We czwartek, dnia ygo t. m. o godzinie
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Jmey wieczorem przedftawione były Damy 
Poljkie Cesarzowi w liczbie 70 na wielkich 
yokoiach zamkowych pięknie a niektóre 
bogato ubrane. Gdy się zgromadziły i po­
czekały nieco, wyszedł Xiąże Benewent/kT, 
Wblki Podkomorzy, i oświadczył im, że 
Cesarz wchodzi. Powitały zaraz, i Mocar- 
cha też wszedł, któremu Szambelanowje Pol~ 
ser: Xiąże Michał Radziwiłł, Jchmość Pa­
nowie Alexander Potocki i Broniec wymie­
niali nazwilka i doltoyność każdey Damy. 
Zvyczayna NAPOLEONCFA I Cesarzowi u- 
przeymość wydała się szczególniey na tey 
audyencyi płci piękney, do każdey bogiem 
coś grzecznego i uymuiącego przemówił.

Tegoż dnia wieczorem Itanęł tu Pan d'E- 
flerne, Adjutant Xięcia Jmci Hieronima, 
przylłany od niego do Nayiaśnieyszego Ge- 
azrza z wiadomością, iż Wrocław, bogata 
Polica Sląfka Pru/kiego, poddał się części 
korpusu tego Xięcia , która Ikładała się z Ba- 
warczykow, i Wirtemberczykow. Kilka ty­
sięcy Prusaków, Ikładaiących załogę Wro- 
claw/ką, poszło w niewolę woienną. Zna­
leziono w twierdzy do 200 dział, znaczne 
magazyny i różne rynsztunki woienne. Bro­
nił zaś iey Generał Thiele, ten sam, który 
tu przed rozpoczęciem woyny ftał z swoim 
regimentem. Upór tego Generała w pod- 
daniu miafta to mu przyniolł w zylku., iż pię­
kne i rozległe przedmieścia iego zoftały o- 
brocone w perzynę pod czas [zturmowania. 
Obsąernieysze w tey mierze doniesienie bę­
dzie w -czasie udzielone.

Nie marny nic urzędownie nam podanego 
względem dalszych działań woylka Francu- 
fkiego przeciw Mofkalom. To więc, co donie­
siemy, gruntuie się na prywatnych wiado­
mościach. Wiadomo iuż, iż główna kwate­
ra woylka Francuzkiego działającego, była 
dnia S^go Grudnia w Tykocinie', późniey 
posunęła się do Białegoftoku, a nawet da- 
ley, i zwycięzkie woyiko doszło do Nie­
mna pod Grodnem. Słychać także, iż część 
korpusu Xiążęcia Ponte-Corvo ( Bernadot- 
ray^eiz-z do Królewca, oftatniego iuż gło­
dnego miafta monarchii Prufkiey. — Miafto 
Grudziądz zdobyli iuż Francuzi z pod do­
wództwa Marszałka Ney, ale mocna cytadel- 
la tamteysza ieszcze się broni.— Jeszcze tu 
przyprowadzaią ieńćowMofkiew/kichy wezo- 
ray przyprowadzono także kilkudziesiątPru- 
sakow prawie wfzyftkich rodem zPolfki.

Mówią, że Legią, Polfka , ciągnąca iuż, z

)
Włoch do oyczyzny', a" która tyle się Naro­
dowi Franbuzkiemu załłużyła, i imię Polaka 
w różnych kraiach wlławiia i dla nas utrzy­
mała, w pylgrodę męztwa i tyluletnich tru­
dów, przeznaczoną ieft od Nayiaśnieyfzego 
Cesarza i Króla, aby GwardyąPolfką Ikładała.

Powrócił do tuteyszey ftolicy z Łowicza 
JW. Generał Dąbrowfki, Najwyższy Naczel­
nik zbroynego Ryceritwa P ot/kiego; lecz nie 
długo zabawi, gdyż uda się z woyfkiem Pol- 
/kim pod Bydgoszcz, i będzie z nim użyty 
tara, dokąd go naywyższy rozkaz Cesarlki 
przeznaczy. W tymmieyscu, wspomniemy 
ieszcze o ftarodawnym zwyczaiu Pal/kim po- 

■ nowionym w obozie pod Łowiczem, do któ­
rego zebrało się zbroyne Rycerltwo Polfkia, 
przydaiąc do dawnieyszego opisu iego naftę-* 
puiące szczegóły. Gdy JW. Naczelnik Dą­
browfki szedł do obozu, nioft pałasz So- 
biejkiego Roman Matuszewicz Adjutant i 
Major rgo regimentu kawaleryi narodowey, 
a Jozef Lubieniecki Rotsniftrz kawaleryi na­
rodowey , buławę Czarneckiego. Paradzie 
tey towarzyszyli z dobytemi pałaszami Dą­
browfki trenera! Powitania Łęczyckiego i 
Generał Lenartowicz’, zarządzał żaś paradą 
Stanijław Męcińfki, dowodzca piechoty Kra- 
kowfkiey.

Oto ięjł Mowa miana przez TX. Wincen­
tego Frydrycha K. Ł. Pisarza Konsy flor/kie­
go, Mdminiftraeyi Lazaretowey Afsessora 
pod czas nabozeńftwa w obozie pod Łowi­
czem duia igo Stycznia roku 1807 na akt 
zbroynego powfiania i przysięgi Rycerfiwa 
Polłkiego pod Naczelnictwem JWgo Jana 
Henryka Dąbrowlkiego Generała dywizyi, 
ozdobionego Orderem wielkiego orła legii 
honorowey, Komandora orderu Królewjkie- 
go korony żelazney.

Pugnemus pro populo et Sajictis .... quoniani melius eft nos 
mori in bello , quam vider« mała gentis noftrae.Mach.’ 1. i.

Okropności woien niedopiero zoftały na 
świat wprowadzone. Lud, który zamielzkał 
ziemię obiecaną od Boga, musiął się o yy e 
granice i prawa orężem z sąsiądy rozpierać; 
i ieźęli gnuśniał w nieczynnoaei, Bóg tym 
urażony podawał go w niewolą; a Ikoro ażar- 
dował się na woyny i śmierć za swych bra­
ci, Bóg szczęścił iego pracy przezorney, i 
cieszył go zwycięztwy. Również przodkowie 
nasi od czasu;iak tę ziemię posiedli, bywa­
li w ciągłey potrzebie odrywać ręce od płu­
ga , a brać się do oręża; gromić naiazdy 
Niemców, Węgrów, Tatarów, Szwedów, i 
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Rusinów, S niekiedy w ®gół wszyltkich ra­
zem sąsiadów uśmierzać. Jednak ziemia ty- 
lą woynami kołatana, była im zawlze miła, 
Woleli dla niey umierać, niż ią w posiadłość 
nieprzyjaciół podawać. Był nawet czas, gdy 
ózweńzzstdradą i przemocą cały ten kray za­
leli, i Poljka przez siedm lat widziała swym 
Panem Gaftawa. Czarnecki wspomniał Ro­
dakom imię cierpiącey oyczyzny: Polacy 
rzucili się do broni, bili Szwedów i kray o- 
awobodzili. Naltępcy tak walecznych przod­
ków dożyliśmy nieszczęsney kolei, iż się na­
mi podzielili sąsiedzi, ci sąsiedzi, którzy nie­
raz pomocy łub ciosow Polfkiego oręża do­
znali. .Nasze podwakroć zawody do obrony 
były łławne, lecz bezlkuteczne, nie byliśmy 
dość liczni odeprzeć trzy mocarftwa, które 
z naszych fzkod zawielkie uroiły.

Dziś lepsza przyświeca nadzieia, widać 
wyraźną wolą Nieba, iż nie chce zagłady 
Pol/ki, która żadnego-dowodzcy niezbożno1- 
ści nie wydała. Bug wraca nam oyczyznę 
przez ręce Potężnego Cesarza, na którego 
głos budzi się męztwo w iey synach. Pola­
cy, wyłtępuiecie dziś śpiesznemi marszami 
na plac honoru, okryty laurami Zołkiewjkich, 
Chodkiewiczom, Czarneckich, Sobiejkich, 
wliępuiecie na tor Iławy, którym przodko­
wie wasi doszli do nieśmiertelny pamięci. 
Pierwiastki Polfkiego męztwa idące walczyć 
za Iłodką oyczyznę, przeświadczyć Wielkie­
go NAPOLEONA, żeście zdolni dzierżyć tę 
ziemię, do którey od tysiąc trzech set lat 
macie prawo, napełniaycie dzieie Narodu 
świetnemi czynami i fzlachetnością s-yych 
imion, fldeycie rozszarpane ciało oyczyzny, 
po was czekaią llarcy, aby iefzcze Poldkami 
umierali;— wasze damy, aby się dumy Nie­
mek pozbyły, dzieci, aby się dowiedziały, 
co ielt bydź Polakiem. Przyświeca wam 
nadzieia; nieprzyjaciele nasi przerzedzeni; 
ściga ich zwycięzka Armia,1 z którą wnet 
wasze usiłowania połączycie; ńawykaycie 
do trudów woyny, gardźcie śmiercią, któ­
ra pospolicie tych spotyka aa Wojnach, któ­
rzy się iey boią. Może nie będzie potrzeba 
tylu batalii, ile ich tłoczyli Chodkiewicz i 
Czarnecki, a iednak ci bohatyrowie nie po­
legli na placu. Gdyby nawet przyidzie ażar- 
dować swe życie, niebyłaź zawsze świętą 
krew za oyczyznę przelana ? Pismo, święte u- 
wiecznia pochwały tych, którzy za Oyczy­
znę wóiowaP. Pan Jezus wszędzie obowiąz­
ki dobrego obywatela zaleca, i sam dał do- 

wod miłości Oyćzysńy płacząt nad 
limą Ha widok ptzyfzłego iey zburzenia. —. 
Skoro czas natń się zbliżył, śmierć nas i w 
dolnu znaydzie, a iednak żadnego zgon nie 
ielt tak pożyteczny, iak w obronie Ojczy­
zny. — Przemówcie więe do $rebie, iaSf nió- 
gdyś Mahabeyczykowie-. wórnymy za naft na­
ród : milsza śmierć, niż patrzyć ńa nibdkdd 
ziomkow. — Sprawa nasza dobra, przyzna 
nam fpra wiedliwość Bóg-ićała potomność. 
Nicwznawiltie woyny zaczepńey, nie idzie­
cie wydzierać cudzych wL-fności, cały źew.^- 
odzyfkać, co śwoie,, zrzucić hańbę i (koń­
czyć na przyfioynym pokotu,

W t^k świętych zaniiarich komużby bra­
kło męltwa? Oby się wróciła do nas ftSro^- 
żytna gorliwość dobra povłfzvchnego, by- 
śmy si§ w równi Wszyscy, cfioehie z równym 
hazardem, do dobra ojczyzny przyłożyli? 
Gorliwość, która nie tylko męźow, ale na­
wet Polki ożywiała, kiedy matka podaiąc 
synowi pałasz na wyprawę woLnną, upo­
minała go, aby ićj> wilydu nie zrobił; kie­
dy inna groziła swym synom, iż się ich za­
prze, tkóroby mieR pietzchnąć, iak owi pod 
Pilawcami.

W wiekach barbarzyństwa, ta iedna ufta- 
wa robiła Tatarów zwycięzcami połowy świa­
ta , iż ten śmiercią by wał karany, któby ko­
legi w niebezpicczeuliwie-nie ratował; masz 
dziś Polak zanieść do domu tę hańbę, iź 
przez marną lękliwość naród i braci na zgu­
bę naraził ?

Polacy! Usnęliście pod oyczylte chorągwie 
zawrzeć uroczyftą przysięgą związek powfze- 
chmego powitania. Nie będzie to więcey wy­
muszana przysięga, od którey nawet prawo 
natury uwalnia; lecz przysięga dyktowana 
initynktem miłości Oyczyzny. Naród iey 
świadkiem, Bóg Itróżem i mścicielem, iak 
na każdym krzywoprzysięzcy. Nie i> v ratny 
interes, ale po Bogu całość oyczyzr y bro­
nić , i za nią umierać, oto Ret." zysięgi 
Stefana Czarneckiego i iego v pół-woio- 
wnikow. Dziś właśnie ielt ten sam dzień, 
kiedy przed półtorafta laty ( i656. ) Czar­
necki pierwszy raz podniolł swą Bulswę, na 
halło oswobodzenia oyczyzny, przez Szwe­
dów ogarnioney, i szczęśliwie zwyciężył.— 
Ten godny upominek Iłaropollkiey Iławy, 
tę zwycięzką Buławę, podnieś Jaśnie Wiel- 

' możny Naczelniku i pokaż swym Rycerzom; 
i niech także w twych ręku umiejętnych zata- 
i biae aa Iławę, zobaczą izablę Sobiefiegaf 
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którą Wiednia bronił, Chrzssciańftwo przed 
wylewem barbarzyńltwa zaĘłaniał, i pokoy 
podpisywał. Na ten widok wspomni Polak 
na swoje wielkość^ a pod twoim Pańiedo- 
wodztwem odzylka Poljka fzablą tą przewa­
gę, iaką miała od Chrobrych aź do Sobie- 
(kiego.. Brandeburczyk i Mojkal pożałuje, 
Że ciebie nie mógł zatrzymać, iak żałował 
Karol GufiaWy że Czarneckiego wypuścił. 
Niech ten rok będzie nową epoką szczęścia 
i chwały Poljkiey. — Bóg i Mahya, którą 
znowu Królową Polfką nazywamy, niech 
;wa[zym zamiarom błogoSawi. “

JW. Generał naczelny Dąbrów (ki odebrał 
urzędowe doniesienie od. JPana Męcin (kiego, 
Generała części WoiewodztwaAroAow/Zze-o, 
o nader pięknym czynie obywatelow mia- 
Iteczka Czeladz w Xięfiwie Siewierfkim przy 
granicy Sląjkiey^ Oprócz bowiem kantoni- 
Itow przypadających z ultawy na to mialte- 
czko, przyszłało w ofierze ną obronę oyczy- 
zny do głowney kwatery tegoż Generała A/g- 
ciń(kiego y 32 ludzi umundurowanych, i w ko­
nie opatrzonych.

Ogłofzono tu dwa naftępuiące rozkazy 
dzienne:
‘ Pierwszy, wydany w głowney kwaterze w 
Warszawie dnia 4g° Stycznia:— ,, Zważy­
wszy Cesarz Jegomość, iż olScerowie Wiel­
kiego Avoy(ka, będący w Polszczę, niemo- 
gą mieć zupełneyy wygody u mieszkańców, 
roykazuie, ażeby od dnia pierwszego Sty­
cznia roku 1807 wypłacano co miesiąc wfpo- 
śnnienym oficerom indemnizacyą w naitę- 
puiącym ftosunku: Pułkownikom dowodz- 
com Regimentów piefzych, konnych lub 
•rtylleryi po 5oo franków na miesiąc; ka- 
demu naczelnikowi batalionu i fzwadro- 
nu, dowodzącemu batalionem lub fzwadro- 
nem, bądź w artylleryi, lub w korpusie inży- 
niezow, po-^oo franków na miesiąc; kapi­
tanom dowodzącym kompaniami, po 120 
franków na miesiąc; Porucznikom i podpo­
rucznikom po roo franków na miesiąc. Ad- 
jutantorM dowodzącym, Pułkownikom nie- 
maiącym dowództwa nad regimentami, bądź 
użytym przy głównych fztabach, bądź peł­
niącym obowiązki adjutantow, po 250 fran- 
ko.w na miesiąc; naczelnikom batalionów i 
fzwadronow, niemaiącym dowództwa nad 
batalionami i fzwadronami, a którzy nale­
żą albo do głównego fzabu, albo maią (to­
pień adjutantow,po i5o franków na miesiąc; 
Kapitanom należącym do głównego sztabu, 

po tao franków na miesiąc. — Pod-Inspe. 
ktorowie popisow, kommrfsirze ordonnato- 
rowie ikummifsarze wojenni, odbierać będą 
co miesiącindemnizacyą wyznaczoną dla ofii- 
cerow niemaiących dowództwa, a to w Ito- 
sunkuindemnizacyi przywiązanej doltopnia, 
który posiadają według urządzeń woylko- 
wych.—Powyźfze urządzenie ma.tylko miey- 
sce przez czas przebywania officerow w Pol­
szczę. Naczelnik batalionu, który mieć bę­
dzie tymczasowe dowodztwo nad Piegimen- 
tem , odbierać ma indemnizacyą wyznaczoną 
Pułkownikom, a to tylko przez czas dowódz­
twa. — Kapitan , .który mieć będzie tymcza­
sowe dowodztwo nad batalionem, odbierać 
ma przez czas dowództwa,indemnizacyą dla 
naczelnika batalionowego. 5oo frankowi wy­
znaczonych w indemnizacyi dla Pułkowni­
ków, wchodzą w r8oo franr, które ciż Puł­
kownicy biorą na koszta , jakie ich reprezen- 
tacya za sobą pociąga. — Kassyer każdego 
korpusu woylka ielt upoważniony , ażeby 
dnia 30 każdego miesiąca wypłacał powyż­
szą indemnizacyą, a’to na zaświadczenie In­
spektora popissw. Drugi exemplsrz takowe­
go zaświadczenia będzie podany generalne­
mu Intendentowi, a ten go przefzle Gene- 
rał-Majorowi Wielkiego woylka, Miniltrowi 
woiennemu, który wyda ollateczne rozka­
zy. “ (podpisano) NAPOLEON

Zaświadczam: Marszałek Alexander Ber- 
zhier, Xiąże Neufchatel, Minilter 
woienny, Generał- Major.

Drugi rozkaz wydany w Warszawie dnia 
5go Stycznia: — ,, Według rozkazu Cesar- 
Ikiego, utworzy się gty i roty korpus woy­
lka. Jego Cesarlka Wysokość Xiąże Hiero­
nim zoltał mianowany naywyższym dowodz- 
cą ggo korpusu woylka; główna iego kwa­
tera ielt przed Wrocławiem. Generał dy- 
wizyi Pictor zofiał mianowany naywyższym 
dowodzcą logo korpusu woylka; główna 
iego kwatera ielt w Szczecinie. Wyraźną 
ielt wolą Cesarza Jmci, ażeby oddziały po- 
Iłane do woylka, nie były zatrzymywane w 
drodze; zaleca się przeto Jchmość Panom 
dowodzcom i Gubernatorom prowincyi i do- 
wodzcom woylka, ażeby żadnego oddzia'- 
łu nie zatrzymywały; wszyflkie bowiem są 
potrzebne przy woylku i droga ich niepowia- 
na bydź fpoźnioną pod iakimkolwiek bądź 
pozorem. (podpisano)

Marszałek Alex: Berchier^ie Neufcharel- 
(ki, Minilter woienny, Gen: Major.
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W Imieniu Nayiaśnieyfzegó Cefarza i Kró­

la Jegomości NAPOLEONA Wielkiego. j
Izba Naywjźsza woienna i Adminillrscyi 

publiczney. — Chcąc zapobiedz razem nie- j 
poRufzeńltwu, opielzalości i nieładom, któ- 
rychbydoznae mogły rozkazy rządowe, przy­
muszona ielł wziąć się do środków surowych 
celem wykonania tych wielkich zamiarów, 
do których teraz dąży Naród Pol/ki. Bez 
drogich ofiar itać się nie może tak ważne 
dzieło. Neypierwszą powinnością nafzą ieft 
obmyaleć i tl&fiawić żywność, furaże i wlzel- 
kie potrzeby dla woylka Francuskiego, Kto 
się uwalnia od tego, kto niedopełnia ściśle 
zaleceń Izby Nay wyższey, ten ielł złym oby­
watelem. Przeto, aby szkodliwych dobru 
publicznemu ptlkromić, Izba Naywyźsza Ha­
nowi wyrok naltępuiący i dcpeinienie one- 
go rozkazuie kommifsyom Powiatowym pod 
odpowiedzialnością władzy woy Ikowey Fran­
cuzki ey,

§. i. Kommissye Powiatowe doniosą o 
wszyfikich opóźniających wykonanie, lub 
opierających się w dopełnieniu rozkazów Iz­
by Naywyźszey i kommilsyi Powiatowych.

§. 2. Izba Naywyźsza takich obywatelow 
powfzechney opinii na nieRawę wfl;aże, ich 
osobę sądowi, a majątek w sekweftr na rzecz 
publiczną odda, i naltępnie wezwie Liwe- 
rantow , aby iak nayprędzey -na fundufz dóbr 
lekweltrowanych żywność i furaże doltawio- 
ne były, sto dlazadosyć uczynienia wyro­
kowi ij Grudnia w roku przeszłym od Nay- 
iaśnieylzego Cesarza i Króla wydanemu.

§. 5. KommiEsye Powiatowe zgrana swe­
go wyślą ofcby do Dominiów upornych dla 
zaięcia onych w sekweltr, a ultanowionym 
fekweltratorom zalecą, aby ci naiemnikom 
za miarę zboże młócić, i za miarę do maga­
zynu Warfzaw/kiego oditawić kazali.

§. Ą. Dla zapewnienia wfzylłkich trans­
portów ed łupieftwa złoczyńców po drogach 
na fury napadających, nakazuje się kommis- 
syom Powiatowym takowe transportów urzą­
dzenie, aby zawfze liczba fur była znaczną, 
a przy nich efkorta woylkowa kofztem Dy- 
ftryktu opłacona; w tey zaś niedofiatku, lu­
dzie od tranfportu w siekiery, kofy lub Itrzel- 
by opatrzeni, i dozorowi kilku roltropnych 
i odważnych ekonomow oddani bydź maią, 
żeby tym sposobem oditawa do magagynu 
Warszaw/kie go zabezpieczoną była.

§. 5. Wyrok ten drogą zwyczayną po mia- 
fiach i wsiach obwieszczonym i drukiem do 

powszechney wiadomości podanym będzie. 
— Działo atę w Warszawie na Sefsyi w pa­
łacu Rządowym dnia 7 Stycznia 18 >7 roku.

Kochanom ki Prezes.
Orchowfki Gen: Sekrz

W Imieniu Nayiaśnieyfzego Cefarza i Kró­
la Jegomości NAPOLEONA Wielkiego.

Naywyźsza Izba Woienna i Adminiltracyi 
publiizney. Chcąc obmyśleć środki iak nay- 
prędszey nadgrody dla obywatelow, rozmai­
tego ftann, którzy dobrowolnie pożyczyli 
mąki na potrzeby piekarniow, oraz tych, 
którym przez Rekwizyeyą, na mocy wyro­
ku Izby pod dniem aoltym Xbris roku prze­
szłego wzięto zapasy zboża , siana, mąki, i 
innych produktów; wyznacza szczególniey 
do tcy oblikwidacyi Wilhelma Orseccego, 
Onufrego Okęckiego, przed któremi wszy­
scy pretensye z togo źródła maiący, Ltawić 
się maią z kwitami przez kommifsarzow wo­
jennych Francuskich wizowanemu — Wy­
znaczeni zaś przez Izbę Naywyźszą delego­
wani podoyściu rzetelności takowych pre- 
tensyi, one zalikwiduią, i Regeltr ich nay-- 
dokładnieyfzy z przyłączonemu dowodami do 
Izby Naywyższey przyniosą; a ta niezwło­
cznie przyftąpi do wynadgrodzeaia udowo­
dnionych pretensyi.

Mieysce posiedzeń Delegowanych ielł w 
pałacu Rządowym na drugim piętrze, od.go- 
dziny dziesiątey z rana do godziny pierwfzey, 
i od godziny piątey w wieczór, do godziny 
osmey, przyimowane będą te pretensye do 
oblikwidacyi. — Czas do tey czynności wy­
znacza się od dnia logo Stycznia do 20 te­
goż miesiąca, po którym upłynionym wfzel- 
kie takowe niezalikwidowane pretensye za 
upadłe w swym prawie uznaneroi będą.

Ninieysza rćzolucya dla powfzechney wia­
domości ma bydź przez doniesienia druko­
wane na rogach ulic cglofzons, i w Gazety 
umieszczona. — Działo się w Warszawie na 
Sefsyi w pałacu Rządowym dnia 8go Sty­
cznia 1807 roku.

Kochanowfki Prezes.
Orchowfki generalny 

Sekretarz.
M o s zy ńs k i.

W Imieniu Nayiaśnieyfzego Gełsrza i Kró­
la Jegomości NAPOLEONA Wielkiego.

Wydział fkaibowy Izby ~Nay wyższey przez 
Rapporta magazynu folnego Prajki ego będąc 
uwiadomionym, źe obywatele z Pragi i iey 
okolic w czasie konsyfiuiącego woyłka Ros- 



syifkiego znaczny część Soli z magazynu (kar­
bowego naswóy użytek zabrali i dotąd oney 
nie zwracaią, przez co Skarb wiele szkodu- 
ie, pragnąc, aby Skarb publiczny ile mo­
żności nie był uszkodzonym , obwieszcza się 
nińieyszym, iż każdeń, któren o "ukrytey 
tżkowey soli Wydziałowi swemu doniesie, 
w nadgrodę czwartą część Soli in natura 
otrzyma, a ci, u których sol ukryta okaże 
się. za karę, swoim kosztem dó magazynu 
Skarbowego- odwieść obowiązani będą.— 
Działo się w Warszawie na Sefsyi daiaggo 
Stycznia Roku 1807. Zaiączek.

W imieniu Nayiaśnieyszego Cesarza i Kró­
la Jegomości NAPOLEONA Wielkiego.

Naywyższa Izba Wojenna i Adminiltracyi 
publiczney,maiąc fobie doniesioneprzezwy- 
dział Skarbowy , iż pół-srebrno-gtoszowki 
znayduią trudność w cyrkulacyi i z niechę­
cią przyjmowane bywaią, Planowi: iż pśł- 
srebrno-groszow Iki. równy kurs miećmaią, 
iak srebrne groszo i dytki; tę decyzyąfwo- 
ią natychmiall Magiltratowi Mialta Warsza­
wy kcmmunikować kancellaryi fwoiey zleca, 
z oftrzeżeniem , ażeby Magillrat ninieyszy 
rozkaz Izby Naywyźązey przy odgłosie trą­
by publikować kazał , a kancellarya przez 
papiery publiczne, takowe urządzenie ogło­
sić nie zaniedba. —• Działo się w IW ars za­
wis na fessyi w Pałacu rządowym dnia 7go 
Stycznia 1807 roku.

K.ochanowfki Prezes.
Orchowjki gener: Sekretarz. ■

Lubo pod dniem 29 Grudnia nakazano z 
Departamentu Policyi , wszylikim mialta 
Warszawy i przedmieścia Pragi, tak wfzel- 
kiego gatunku dbmów właścicielom, Admi- 
niftratorom lub dzierżawcom, iako też i ko- 
mornik-om fubarenduiącym zaięte przez sie­
bie mieszkania, ażeby ciż w przeciągu azjch 
godzin, wprowadzających się lub wyprowa- 
dzaiących, tak zagranicznych, iako też i od- 
dawna w tym mieście osiadłych Jmci Panu 
Wroblewfkiemu meldowali: dla ułatwienia 
iednak exekucyi tego rozkazu i przyśpiefze- 
nia iey, obwieszcza się ninieyszym, ażeby 
wszyscy, którym należeć się będzie, nie iuż 
JPanu Wróblew (ki emu, ale kommifsarzowi 
Cyrkułu swoiego, w iak nsykrótszymxzasie 
meldowali. Zsniedtuiący dopełnienia tego 
nakazu, przepisaney podpadnie karze. _  
Dan w Departamencie Policyi'dnia 8 Sty­
cznia 1807 roku. J. Moszyń/ki..

Magifirat Policyi mialta Warszawy chcąc 

zoftawić większą sposobność właścicielom 
koni aach w magazynie karowym znayduią- 
cych się, a od rozmaitych osob odebranych, 
przedłuża Termin o nieupomnienie się od 
dnia rago do dnia 30 tego miesiąca, po u- 
plynieniu którego Terminu, też konie nie- 
ochybnie sprzedanemi zoHaną, Które uwia­
domienie ma bydź w Gazetach umieszczone. 
— Działo się W Warszawie na Sefsyi na Ra­
tuszu Mialta Starcy Warszawy dnia ggo mie­
siąca Stycznia 18 >7 roku. Gliński.

.Odebrawfzy rozkaz JW. Generała Dą* 
browfkiego będącego na czele siły zbroyney 
Narodu, przyśpielzyć ile możności tłumacze­
nie dzieł woy licowych, biorę iedyny środek 
do uskutecznienia rzeczonego rozkazu, we­
zwać do pomocy współ-kolegow i każdego 
z Rodaków posiadających ięzyk Francuzki 
z oyczyfiym, ażeby zgłosili się do mnie, do 
kwatery głowney JW. Generała, łub do me­
go mieszkania w kamienicy Zawiszów na 
Krzywym Kole pod Nrem 188 dla wybrania 
do przekładu iakiego woylkowego dzieła, 
respectiue broni i rodzaiu Iłużby. Mam ho­
nor przytym oświadczyć, że tłumaczenia 
kaźdey Xiążki będzie uważane iako ulługa 
woyfkowa; ieźli zaś kto zechce przekładać 
za nadgrodę, ta podług ugody, od arkusza 
będzie mu ofiarowaną.— NinieyszeObwie­
szczenie w imieniu i z woli JW. Generała do 
wiadomości powfzechney podaię.

Godobfki Podpułkownik w Szta­
bie, Szef wydziału inltrukcyi 
woyjkowey.

Dowoź żywności na Pragę ieft dosyć, a 
nawet nadspodziewanie, znaczny; ztąd też 
cena iey zmnięyfzyła się, i tak dnia wezo- 
rayfzego i dzisiejszego można było tamże 
do"14ać funta maiła dobrego za złoty 1 gr; 18; 
iay kopy za złotych 7, Gęś za zł: 3 gr; rg 
Owsa korzec za złotych 8ćc.

Dalszy ciąg ofiar dobrowolnych na po­
trzeby kraiowc, w gotowiźnie.

Xiądz Michałowfki z Parafii Słetnczyńfkiey 
złotych 180. — Bractwo S. Franciszka Ko- 
ścioła Czerniakowfkiego zł:36. — Michał Azu- 
lewicz czerw: ziot: 5o. — Aron Matusiewicz 
Kleia z Mialta Góry zł: 1000. — Xiądz Jan 
Wikary zł; 18.— Xiężs Dominikanie War­
szawscy parę koni.— Maryanna Piudzka Sę­
dzina Czerfka wdowa zł: 600.— Gabryel Bu- 
kowfki Ekonom z Opalina z Gromadą zł: 26. 
Xiądz Julian W<'dzińfki Proboszcz z Płowe­
go Miafa uzd Pilicą z Parafią fwoią zlot:
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103. — Katarzyna Rolińfka co z koszykiem 
chodzi zk 4- — Teressa Jankow/ka iłużąca 
Pani Woyciekiey zl: 4-

Żadna poczta zagraniczna nie przyszła 
tą rażą, a zatym obce wiadomości z gazet 
przeszłą pocztą nadeszłyeh kładziemy.

Od brzegów Menu dnia 16 Grudnia.
Wfzyltkie pogłolki, które się dotąd o po­

droży Cesarzowej Francuzów i Królowey 
Włojkiey do Berlina, rozchodziły, zupełnie 
teraz ultały. Wspomniona Monarchini od­
wiedzi w przyszły Czwartek Xiążgcia Pryma­
sa w Frankforcie, gdzie kilka dni zabawi, 
i gdzie się iuź na iey przyięcie fposobią. 
Dnia i8go dana.będzie opera pod tytułem 
Tytus; nazaiutrz Xiąże Prymas da wielką 
wieczerzą i bal, a miałto będzie oświecone. 
Przyiedzie z nią, iaklłychać, Królowa Hal- 
lenderjka, Xiężna dziedziczna Badeńfka, i 
Wielka Xięźna Bergfka. Dnia aogo uda się 
wspomniona Cesarzowa na powrot do Pary­
ża, a inne znakomite Damy do Meguncyi.

Dnia dzisiejszego przyprowadzono do 
Frankfortu i.Ąoo ieńcow Szwedzkich zabra­
nych pod Lubeką. Dnia iutrzeyszego i przez 
dwa dni nallępuiące przechodzić będą trzy 
oddziały ieńcow Prufkich, z których każdy 
ma się Ikładać z 2,500 ludzi.

Dnia wczorayszego nadeszło do Frankfur­
tu 6oo żołnierzy Francuzkich, a dzisiejsze­
go 3oo Hefkich, przeznaczonych do uzupeł­
nienia regimentów. Pierwsi udali się dzi- 
siay przez Friedberg do Cassel, drudzy zaś 
poydą do Spandau.

Z Dorflen dnia ij Grudnia.
Deputacya od WielkiegOiXięItwa Bergjkie- 

go złożona z Hrabiów FPelterholt-Gisenberg, 
Metternich, Barona Elberfeld, Pana Ober­
hausen i kupcaózTnozzSjWyiechaładnia wczo­
rayszego do głównej kwatery Cesarza Na­
poleona.

z Jena dnia 22 Grudnia.
Kontrybucja wynosząca 550,000 Talerow 

nałożona na Xięftwo Weymarfkie, ma bydż 
zapłacona w trzech naltępuiących terminach, 
dnia igo Grudnia, dnia r5go Grudnia r. b. 
i dnia igo Stycznia 1807. Maią Jednak mie­
szkańcy nadzieię, iż Cesarz Napoleon trze­
cią ratę darnie.

z Meklenbutga dnia ty Grudnia.
Magazyn, który się znayduie w Ratzebur- 

gu, fprowadzaią teraz do Boitzenburga ; ielt 
on przeznaczony na opatrzenie w żywność 
twierdzy Magdeburga.

Regiment Xiążęci a naftępcy Hefsen-Darm- 
[tadzkiegn przechodził także-przez Berlin 
do Polfd.

z Hannoweru dnia 18 Grudnia.
Pan Lasalcette, Francuzki Generał dywi­

zji, zoltał mianowany od Cesarza NAPO­
LEONA rządcą w kraiu Hannower/kim , i 
co moment Ipodziewamy się przybycia jego 
do tuteyszego mialłs. Mieszkać on będzie 
w Pałacu Xiążęcia Cambridge. Dnia dzi­
siejszego zaczęto tu przybiiać Oiły Fran­
cuzki e.

Słychać, iż kilku Deputowanych wyie- 
chało niedawno do Cesarza NAPOLEONA, 
końcem uczynienia przełożeń temu Monar­
sze względem oporządzenia 5oo iszdy,

z Helsingor dnia 14 Grudnia.
Kutter Angieljki , który tu przybył dnia 

i2go b. m. przywiózł wiadomość, iż trzy o- 
kręty liniowe Angielfkie płyną na morze 
Bałtyckie. Wspomniony kutterudał się ztąd, 
iak Rychać, z liliami do Gothenburga.

— ■ OOO OOO .............

(z Kamieńca Podol/kiego.)
Na dniu 11 Października V. S.J W. Martyna 

z Hrabiów Lanckorońjkich Hrabina Stadni­
cka Wdowa po Stanifiawie Hrabi z Migroda 
Stadnickim Chorążym Podoljkim Staroście 
Balińfkim, zeszła z tego świats. Skoligace- 
nie tey Pani z domami pierwfzemi w nafzym 
kraiu, to ieft zZałuJkienii, bo była rodzo­
ną sioltrzenicą .tych, którzy fundowali bi­
bliotekę Rzeczypospolitej darowaną, Qfso- 
UAfkierni &cc, &c: — mniey świetności pa­
mięci iey przydaie, iak cnoty Ghrześciańlkie 
i towarzyłkie, w których 74 >at ćwicząc się 
i one pełniąc, liała się Wzorem tych dla fpo- 
łeczeńltwa, a otaczaiącą ią familią uszczę­
śliwiając, przy zgonie swym smutkiem i ża­
łobą córkę swą jedynaczkę JW. Grabianczy- 
nę, Starościnę Liwfką i dwóch wnuków o- 
kryła. Opatrzona Sakramentami we wsi Ofta- 
okowcach, przy odprawieniu za iey duszę li­
cznych Najświętszych ofiar, przy exporta- 
cyi w afsyliencyi Prałatów, świeckiego i za­
konnego duchowieńflwa , przyiacioł, kre- 

j wnych i wdzięcznego uboltwa za iey dobro- 
! dzjeyftwa, pochowana ieft dnia sago tegoż 
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micsią^ w Kupinienz Fod.ol.au miaftecztu 
dziedzicznymw kościele XX.; Karmelitów 
bosych, w grobie fundatorfkim Stadnickich 
familii , przez IW. JX. Dębów [kiego , B lkapa 
Kamienieckiego, pokrewnego i przyiaciel& 
teyźe Panu

Prz.eft.roga. dla- Rodziców,
Każde doświadczenie dobrego lub złego, 

flaie się dla nas nayuozeńszą przeltrogi fzko-- 
1$, która wlkazuia drogę llarać się o pier­
wsze, a oddalać drugie.— Aby zaś z niey 
nie zeyść, pilna uwaga chociażby na nay-' 
moieysze okoliczności, nieaditępnym w ka­
żdych nisz; ch- postępowaniach , przewodni­
kiem bydź powinna.— Ja tu zaś tylko mó­
wić będęo nsypilnieyszey uwadze i baczńo- 
ści na Itacf-zdrowia- i naymnieysze porusze­
nia dzieci, mówić będę w tey iedynie my­
śli, aby naysmutnieysze rnoie doświadczę-' 
niejekupiOnb bezWczesnąu nielitościwą mo- 
icy córki Wnńdy w tychdniach zaszłą śmier-' 
eią, było dla wszyftkich rodiicow przeltro- 
g'i. — Jeżeli fam pogrążony zóftałem w bez­
denną fmutku przepaść z przyczyny tey nay- 
droższey dla mnie lira ty, może fzczęśliwyra 
przynaynłniey kiedykolwiek będę; gdyopi- 
saniam pierwszych prayltępow choroby za- 
gęszcZoney- w tych okolicach, a'z&aiomey 
pod imieniem: Woda w mózgu (hydroce- 
phalc) Wyrwę z rąk łskomey i bczwzglę- 
duey śmierci, nie iedn^ofiarę, i czutym ią 
zwrócę-rodzicom.—- Od kilku miesięcy fpo- 
Jirzegfem częite tarcie Izczfególniey prawego 
oka. Miałem'to za niewyspanie się; napa- 
daiące krztuszenie się, za- przeładowanie Żo- 
łfidka lub robaki; czasami ponurość, a ra- 
czcy zamyślanie się, za ptognoltyk prędkie­
go poięcia- rzeczy; nie zamykanie we śnie 
prawego oka, za-wdzięk naymilszy; częde 
dotykanie się głowy, za fkutek trańspiraryi, 
a transpiracyą za żywość cyrkułacyi krwi. 
Te wszyltkie nieznaiome mi lymptbmatM żar- 
łbczney choroby, coraz się bardziey powię­
kszały , aż nakoniec sen nadzwyczayay, i 
gorączka nerwowa w całey fwoiey okazała- 
się poftaci.— Natychmiaft JP. CzekierfiA, 
całego naszego domu od lat kilku Doktor i 
przyiaciel, a któnego równie iakr nas rodzi­
ców obchodziło zdrowie i życie tego dzie- ' 
cka, przez niego tak bardzokochanego; we­
zwanym zolłał. — Po kilku dniachkuracyi, 
z uczuciem nsywiększego żalu , i tę okropną 
chorobę, i (na moie nieszczęście) niemo- i 
żność iey wyprowadzenia zwdaltowah — A- j 

byin zaś fobie nigdy nic nie miał względem 
zaniedbania powinności oyca dla dzieci do 
wyrzucenia; mimo nayświętszze zmfauie w 
JPanu Cżekierjhim. , wezwałem za iego po­
zwoleniem JPP. Wolfa‘x 7<mfz/a Dóktorow, 
znanych z nauki, dośwładciehia i czułości, 
ifediiym Iłowem', z powsZechńey reputacyi, 
którzy potwierdzili przekonanie' pierwsze­
go, a dzieląc wfpólnie z nami smutek i łzy, 
używali -całey siły Pataki lekarlkiey, praco- 
wali dzień i noc z naywiększą pilnością i 
czułością aż do oiłatniego momentu.— Lecz 
wszyltko na próżno: choroba przemogła ie- 
karltwa, prace, czułość i łzy;— W dni kil­
kanaście to 'iedynś-dziecko na^okropniey- 
fzą' zatnęćzone' zoliśłó’ knnwulsyą, maiąca’ 
lat dwa, miesięcy trzy i dni fześć.

Pózółlały uabsawszó bez żadńey nawet na­
dziei’ w móinr nieśzćzęściu- pdciećhy, drę- 
ozony ró .vnie obrazem naytrięćzćńfzey śmier­
ci iak nie Eidgrodzoną nigdy ftćatą, nurza- 
iący się w głębokości łzów i żalu, -chcisłem’ 
zńaleść'choć' na moment ufpokoieni^się.— 
Lecz nadaremnie! nie ' znalazłem i nigdy go 
iuż nie ztiaytlę.' Dla przekonania się atoli 
i razem dia celu, dó którego to zamierzy-' 
łem opisanie, kazałem otworzyć głowę i ca­
łe ciało, W pte^wszsy znaleziono po pra- 
wey Uronię pełną' komórkę pod mózgiem 
wody bialawey, i iey siłą- zrobiony kanał' 
do lewey , w którey ledwó część czwarta- 
pómieszańey ze krwią; znaydóWała się. Oji 
to więc zdziałała fymptóma wyżey opisane,■ 
które każdemu zdawałyby się nic nie zna-’ 
czące W początkach. Ona to z mńgo łona' 
wyrwała dla chciwey śmierci mą Wandę.

W drugim; to ielt w-ciele wnętrzności 
wszyltkie iak nayzdrowfze, iak- nayczer- 
fiwieysze znaleziono, prócz zapalenia kifzek, 
co podobno ma być ikatkiem teyże choroby.

Otóż fzanowni i" czuli Rodzice; macie z' 
nayboleśnieyszegd mego doświadczenia pe­
wną- względem zachowania od podobnego • 
przypadku przefłrogę; uwaźayćie z pilnością 
poprzedżaiące tego nieszczęścia znaki, a za-- 
braniaycie nadewszyltko wynoszenia ich z 
gołą modnie oltrzyżóną głową, na zimno z 
pokoiu ciepłego, bo temu wierzyć bardzo 
można, iż zaziębienie, między innemi przy­
czynami', tę nieuleczoną chorobę. Ekutkuia 
nayćzęściey.

Gardzuca nlegdyf Niemcem . Pf^anda, Pólku zmarła;
Moi^! imierć wfrod pOfvftania oyczyzny wydarta.
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